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3ak Jfśemcy zatapiają koalicyjne okręty.
CHIASSO 6 3 (iel » ł)  Prted 

parem* 4q»»mi przybyła tu z 
Egiptu pewaa liczba obywateli 
austro-wegłersklch, htó’zy jechsH 
statkiem wło<k‘m Tuiino. X’ t>  
plon* m dnia 14 lutego na Mo 
nu  S ódzlemnem przez nlemlcc 
ką łó t  podwodną. Z opowia­
dań i h wynika, iż ze 137 osób, 
ąnąiduących się na potadde za- 
tnpion*g> statku »styscy ocaleli 
St<tek był uibrcjony w dwa dzia­
ła, t > też łódź podwodna saata 
kowsłi go torpedą bez Jakiego 
kot wiek uprzedniego ostrzeżenia. 
Po st aszlt*e| eks>zjl, Jaką w 
odtzUie maszyn spowodowało 
uderzenie torpedy, st,tek począł 
szybko tonrć 1 po czterech mi­
nutach zniknął pod wodą. Ka­
pitan st tku podczas eksplozji 
odniósł ranę. Cała zsłogast tku

ł wszyscy pasażerowie wsiedli do 
5 clu wielkich łodzi ratunkowych. 
Wówczas na t o*ierzchnię morza 
wynurzyła się niemiecka ló ż  
podwodna. N:e powiewała nad 
nią żsd a fi gt. Nie nosiła też 
na sobie ż dnej cyfry. Z ł jga 
miała na cz*p<ach napis .Hzhen 
zołiern*. Ló-ź p jdwodaa wska- 
zsła 1 d ł m raiu ikowym drogę 
1 odprowadził* te aż ku siUko 
wl mor'kit mu którym krążą wiel­
kie okręty. Rui neta u kapitano­
wi zatopionego sUt"U załoga ło 
dzi ped wi d lej dostarczyła ban 
dąży i inny h żrtdtów opzt u i- 
ko wyr h Po osiemnastu g »dzł- 
n8ch ł dzle ratunkowe zostiły 
zauważone przez dwa koalicyjne 
statki woje me, które wzięły rot- 
b tkó w na swe pokłady i odwłoz 
ły ich na Maltę.

tu wielu zabitych i ranionych. W lała  
d ^ n ó w  zostało zniszczonych i zbam  
barduwanych.

Wojna skcń;zy się przed 
jesieni^?

L iczb a  łorfe l podw odnych  
pooriąkazyła  a ią  5 o lo k ro t-  

n ie .
FRANKFURT. „FranlfuM er Q ł>  

nsral f \n i *  g tr *  tfllasza rozm owa swe- 
g j  s ólfzracownika z sekretarzem  
stanu Z im m erm anem . W ybitny ten  
dyplom ata niem iecki powiedział, co na 
stępuie:

Nasza położenia Jest pom yś'ne  
I pewna. N iem cy mogą mieć n k o  
graniczona zaufania. Do tej pory 
nie d l« t lę  wprowadzić w życia w ol­
na łcd d am l podwodnym i. Były zbyt 
wielkie t-u d n e ś i do przezwyclcier.1*. 
Teraz, gdy m a n y  pięć razy tyle ło ­
dzi podwodnych, co dawniej, widoki 
je) są korzystna. N iem a mowy o 
odwrocie z nasza) strony. Pokoju  
O łze k u k m y  prz-d  jesienią.

E U 3A P E S ZT . Współpracownik  
dziennica . Pestl N splo* u zysktł ro z ­
m owę z generałem  Kluck*iam w B er­
linie. Znany ten wódz nrm l na za 
chedda oświadczył, że położenie n  o 
carstw centralnych na wszystkich fron ­
tach Jest s in ż liw o  najlepsza.

W ogóia niem a de^y h a o te m u , 
aby sytuacja m ilitarna obróciła się na 
rtekorzyżć państw środka. Front nie 
m lecki JfSt i pozostanie —  nianaru  
szony. M ogę to stwierdzić pawnte I 
kategorycznie. N e m m e ) pew nem  
jest, źa zaostrzona walka morska 
przyśpieszy koniec wojny. Łodzie

podwodne zgnęb'ą naszych najtward  
szych nieprzyjaciół. W  niewielu m la  
sięcach uda się nam  odcięć dowoź 
do A^gtji.

Możemy więc mieć nadzeję, źa 
wojna skończy się jeszcze w rym 
roku.

Nowe zatopione okręty.
ROTTERDAM. 6 3 (BK , Ule­

g ł' Zatjpieniir • f'gelsni parowiec 
Hu »stim* (7460 tonn). .Ciao

Farghsr' (5858 to n), ,J i«»* 
(4000 tj-io ) | „L nghurst (3053  
tunuj, francuskie parowce .E t rn “ , 
barka .Lamantina*, ckręt tran* 
sportowy ,L« Biyonne", 11 fran­
cuskich maiejs<y statków rybac­
kich i 2 większe francuskie pa­
rowce ryb ckie.

LONDYN 6.3. (BK.) Admi­
ralicja j-djnusi: D  ila 13  na M i ­
rtu Pół locnetn z*t nąi a 'glelskl 
statek wojenny wraz z całą załogą. 
Prawdopodobnie wpadł on na 
minę.

700000 tonn zatopionych 
okrętów.

ZURYCH. 6 3 (BK) .N«ue 
Ził Icher Z ilung donosi t H.gl: 
W ciągu aetesląca łukg ) ufettiec- 
kie łjdzie nadwodne zatopiły 
conajmaiej 700000 tonn okrętów  
koalicyjnych 1 neutralnych.

Wzmożone Walki na Zachodzie.
Wcaora]say komunikat niemiecki.

BERLIN , 6.3 (BK  ) Kom unikat 
niem iecki donosi z głównej kwatery  
pod datę 5 3 .

Zachodnia widownia wojny.
W śród s p ra y ja la o a j po­

gody na w ie lu  nuwhtaoh  
fro n tu  dcta ła laoóó bojow a  
w z m o g li s ię .

■o półnoo od 8om m o  
po s ilnym  ogniu n r ty lo r j l  
z a a ta k o w a li nao A nglicy na  
po łudnia  od laau  S t. P le r re .  
Po g w a łto w n y c h  w a lko o h  
posoata ła  w loh rę k a c h  
częóó naaaych okopów  no 
d r  o d a o Bouohawoanos — 
M analo ln i pozcotom ao ata ll 
oni o d p a rc i.

Ma w oohodnlm  brzcogu 
M aay w o jsko  ra a z o  z a ję ły  
w  a ta k u  fro n o u a k lo  atono-

Rosjanie zajęli Hamadan, Ostrzeliwanie Monastyru,
S TO C K H O LM . 6 3. (B  K )  Pe­

tersburska Agencja Telegraficzne do ­
nosi 2 Teherenut Rosjanie zajęli Ha- 
m adan I ścigają cofającego się nie 
przyjaciela.

w ls k o  w  loaio  C e u rlo ra a  na 
sao reko ó c l 1500 m e tró w  I 
o d p a rły  nocna p r« a c :w o to - 
k l. T o k io  w  po łud n io w ej 
csęócl losu Fossoo w y d o r  
lló m y Froneuaom  ważtny 
p u n kt. Po »o w lo lk le m l 
stro tpnel w  aubltyuh I r a n ­
nych n ie p rz y ja c ie l o tro o ll 
tu  B o fic e ró w  I 09 2  óołnlo- 
r z y  wo w a lę tjo h  p ra c z  nas  
jcrtcooh.

W Hoanyoh w o łk a c h  po ­
w ie trz n y c h  n lo p rzy jo o la l 
s t r a c i ł  w a o o ra j 18 s a m o lo ­
tó w . Mn ano s t ra ty  obo ja iu - 
ją  4  sam olo ty .

Wschodnia widownia wojny.
Słaba działel-iość bojowa. 

Macedońska widownia wojny. 
Sieba działalność b o je ra .

W E D E Ń , 6.3 (te li w ł.) S rtsk le  
biuro prasowe donosi z macedoń 
skiego frontu że po krótkiej przerwie 
Niem cy I Bułgarzy rozpoczęli ostrze 
(iwanie Monastyru. Codziennie |est

Sensacyjne w ieści polityczno  
z  Rosji.

(V  prao do dn łu  ro w o lu o jl p a łeo o w o j no  dworaó cara . —. 
A n g io la k la  In try g i. — k k o fa  lib e ra łó w . — Nloagorfa 
w ś ró d  o anek lo j ro d z in y . — Cal w r jo n ry  Iz w le y . -  P ro -  
gnlonio pokoju  no p ra w ic y .—F ^ tz ln y  stan w o w n ą tra o y  

w  p rze d e d n iu  now ych w a lk  )

Korespondent warszawski „No  
wej R eform y* otrzym eł szereg nas 
tępufęeyth sensacyjnych wieści, po 
chodzących od doskonale obznajmlo- 
ne] za stosunkami rosyjskimi osoby, 
m ieszkała-aj stale w Jednym z kra 
Jów neutralnych.

W  R js ii— brzmią ta  lnform ac|e, 
rozłam nrlędzy sferam i spcłrcznem l 
a rządem  I dworem  deszedł do naj 
wyższego napięcia. O gólnie sądzą, 
Iż doprowadzi rychło do rewolucji 
pałacowe). Prą do niej intrygi posła 
angielskiego Buchanana, propaganda 
liberałów rosyjskich, wreszcie roz 
dwojenie w samej rodzinie carskiej

Członkowie D um y, nal»tęcy do 
t zw. bloku postępowego, objeżdża­
ją  R ot|ę  i zwołują wszędzie zebrania  
poświęcone „o m aw ia ilu  obecnej sy­
tuacji w Petersburgu*, czyli jawnie  
antyrządowa I antycarskie.

Część rodziny cesarskiej z c e ­
sarzową m atką na czele stoi w Jaw 
na| o»ozycjl przeciw  M ikołajow i 11 I 
jago źonfa.

M taćlaj II, czująe zewsząd gro 
źą :a  aicbezpłe-zeństw o, grupuje do* 
kcła sleb>  samych bezwzględnie od ­
danych sobie ludzi, powierzają-; im  
najwyższe w p»ństwle sanow iska. 
Sę to Jednak ludzie znienawidzeni i 
oddawanie w Ich ręce władzy p o ­
większa tylko fe rm e n t

W alka z rządem  nie jest żad­
nym  sekretem . N ie  może ukryć ja j 
i zatuszować nawet cen zu r* obecna. 
Artykuły w stąpnę plam m ają chara* 
ktar jawnej frondy.

Ambasadorowi angielskiem u Bu­
chananowi zdaje się, że Jeśli burza 
ta wybuchnie I w f irm ie  Jakiegoś 
ptłacow ego przewrotu kogo Innega  
cs»dzl na tr nie R jsJI, będzie to 
w ielkim  krokiem  ku „doprowadzeniu 
wojny przez Rosję do końca". Ala  
sir Buchanan łudzi się. Przyparci do  
m uru opozycjoniści rosyjscy, gdy Ich 
pytaję, co rozum ieją przez hasło 
„wo ny do końca*, k tó re  wciąż gło- 
s«ą odpowiadają: chccmy wojny tak j
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długo, a i ona skompromituje zupeł­
nie rząd obecny.

Co sl« tyczy sfer biurokratycz­
nych, grup skrajnie prawicowych i 
nawet umiarkowanie zachowawczych 
— to te w Rosji pragną wszystkie 
Jeknajrychlejszego pokoju. W suk­
cesy wojenne Rosji żaden R s]?nin 
naprawdę nl« wierzy. I nic dziwne­
go. Stan Rosji pod każdym wzglą 
dem jest fatalny. Dobry urodzaj 
ostatniego roku przedłużył trocką 
egonją siły rosyjskiej, ale i ca nie 
wiele pomógł. Wyliczają, że do no­
wych robót w bo!u będz e Już bra 
kowało około 3 młljonów robotnika. 
Drożyzna stsle wzrasta. Robotnika 
rząd przepłaca poprostu, wyznaczając 
mu w fabrykach amunicji nadmierne 
źełdy. Mimo to amunicji wciąż za 
mało, a szalony głód stall, łagodzo­
ny dotychczas przez Ameryką i 
Anglją, czyni sytuacją na przyszkść 
krytyczną. Również i z materiałem 
kdzkUm  nie świetnie. Wybrano po 
SPOlittków drugiego powołania do lat 
40. Z obuwiem I ubraniem armjl 
trudności niesłychane. Z opowiadań 
i pism rosyjskich wywnioskować mo 
żna, Iż Rosja oczekuje uderzenia ar­
mii nieprzyjacielskie) cd południa. 
Mówią o stopniowej ewakuacji Od»sy 
a w pismach odeskich prezes ziem 
stwa w guberni beser&bsMej ogłasza 
. Iż. wieści o ewakuacji Basarebji są 
przesadzone*. Bardzo wymowny to 
szczegół... __________

Czay odnowić 
prenumeratę

na miesiąc
MARZEC

Sprawa Litwy:
(O nu tanom ją L itw y . — 

Co L itw in i chcą zag arn ąć ?  
— K o n fe re n c ja  loaaso z  
D m ow skim  — Wilno, a W ar*  
n a w a .  — Oarisza za b ie g i 
L itw inó w ).

Stoskholm w msreu.

.U trą  Rosiji* donosi, że wśród 
Litwinów moskiewskich roztrząsana, 
Jest niezmiernie gorąco sprawa suto 
nomii L!t»y. Idea poi tycznej 
sutonemh L twy stanowi, według In­
formatorów tego dziennika, minimum 
żądań narodowych, stanowiące punkt 
wyjścia wszystkich kierunków poli­
tycznych wśród Litw! sów.

Wychodząc z etnogrsf.cznego 
punktu widzenia, działacze litewscy 
projektowali włączenie do skbdu 
owej Litwy autonomicznej gubernlj: 
kowieńskiej, suwalskie) (oprócz po 
wistów augustowskiego, oraz części 
powiatu suwalskiego) wileńskiej (o 
prócz powiatów wllejskiego, oraz dis- 
reńskiego), niewielkiej części gub. 
grcdziańmiej,oraz ktrlardzkie j (cześć 
przylegająca do Dżwlńske).

W sprawie litewskiej deputowa­
ny litewski p. I:z ;s  rozmawiał w Lon­
dynie z p. R.manem Dmowskim, 
który miał ;aptwn:ć, że interesy L it­
winów żadną m arą nin będą zapo 
mnlsna przy urzeczywistnieniu nie 
podległości Polski Moskiewscy dz a- 
łącze litewscy jednak, zdaje sie, z 
takiego p-jtawlenla sera wy bynaj­
mniej Kie są zadowoleni.

Według posiadanych przez nłoh wia 
dorr.ości, niedawno odbyć slą misia 
w Wilnie ważna carada działaczy 
p la k ie t ,  sa której po»2iątc- uchwalą 
•  fce^łetznośt! włączenia L*»wy do 
peńttwa polskiego. Ta uchwała żako

munikowane z-stałs odpowiedzialnym 
działaczom polskim w Warszawie, od 
których otrzymeno odpowiedź, że są 
w tej sprawie jednej myśli z W ilnia­
nami 1 że w tym w ltśrie  duchu de 
łegreja pclska prowadziła rokowania 
w B-rllnie i Wiedniu.

Po ogłoszeniu rozkazu do arnsji 
i fioty, kiedy sprawa samodzielności 
Polski może być w Rosji w zasadzie 
przynajmniej, uważana za zdecydo 
weną, moskiewscy działacza litewscy 
uznali, że dłużej zwlekać niepodobna 
Ostatnio wysłano do frakcji kadetów 
memerjał z podpisami wie'u L twi 
rtćw moskiewskich, w którym preszo 
no frakcją o wz'ą:is n« sie­
bie inicjatywy co do konkret te 
go postaw enia sprawy politycznej 
autonomji Litwy. Ofcjalnej odpo­
wiedzi na to Jeszcze nie otrzymano, 
lecz w rokowaniach osobistych z«ró 
ceno i-n uwagą, źs ponieważ auto* 
nomja Litwy nie jest przewidziana w 
programie partyjnym, frakcja bez 
decyzji zjazdu partyjnego nie może 
brać Inicjatywy w tej sprawie.

Ooacnle litewscy dziiłzcze mos 
kłewscy, oraz piotrogrcdzcy prowadzą 
narady co do kroków najbliższych. 
Niedawno odbyła śią w Moskwie na­
rada działaczy litrw s ltkh  z udziałem 
deputowanych litewskich M M lezą- 
sa F. I. Kejnisa, 1. A. Laukajtyse i 
N. O. Januszkiewicza. Narada doszła 
do konkluzji, że niezależnie od sto 
sunku do aut.ncmj) Litwy rosyjskich 
frakcji politycznych, deputowani litew 
scy, po wznowieniu sesji Dumy mają 
niezwłocznie wystąpić z cficjalrą de­
klaracją iitrwsktch żądań narodowe* 
politycznych.

PAMIĘTAJMY O
POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

W ieści z Rosji.

Ka Pastora Schoeneicha w Lu ­
blinie gorąco prosi o opiekę nad matką, ró­
wnież znajomych, którzy przeczytają to o- 
głoszeme o zawiadomienie Bronisławy Bee- 
gerj Lublin, Archidjakońska 5, że córka An­
na Golnhaarowa z rodziną i bratem miesz­
kają: Moskwa, Mała Caricyńska 14 mieszka­
nia 6 Halina w trzeciej klasie; wszyscy 
zdrowi, pracują. Prosimy o wiadomość 
przez .Echo Polskie*, gdzie Tadzik 1 adres 
Wiktora.

Dym owskl Brunon zawiadamia
żonę Kamillę w Lublinie, Foksalna 10—12, 
że jest zdrów 1 mieszka w Czerniowcacb na 
Bukowinie, ulica dr. Rott Ni 9, m. 5.

DzięgielowskI Tadeusz z Poti 
Jówki, koło Jezierny, uwiadamia ojca Józefa 
w Warszawie, ul. Piękna I, że jest zdrów.

Dr. Lubkow skł Konrad, lekarz 
kolejowy w Mołodecznie prosi tonę o za­
wiadomienie tą drogą, gdzie obecnie mięsa­
ka, czy otrzymuje pieniądze, wysyłane przez 
kasę przemysłowców w Lubliaie? List z 
Kleszczów otrzymał w Marcu.

Grzebień Sztam a, Moskwa, Trech- 
prudny zaut. Nr. 11 13, m. 212, zawiada­
mia żonę (w  Warszawie, ul Miła 25, m. 20) 
te dzięki Bi gu zdrów, zarabia, handluje 
drzewem Depeszę otrzymał. Posyłam co 
miesiąc 200 rubli pod adresem Hurwicza dla 
was i na twój adres oddzielnie 200 rubli. 
Proszę zawiadomić, czy dzieci uczą się, ile 
pieniędzy otrzymałaś przez cały caas. Pro­
szę o przed uk we wszystkich polskich ga­
zetach Odpowiedź do .E .ha Polskiege*. 
Zasyłam pozdrowienia.

Grabowski Jan Ferdynand (War­
szawa — Woła) zawiadamia tenę rodziców, 
krewnych i znajomych, że jest zdrów i ca­
ły. Adres posiada wuj w Genewie. Nie 
mając od 17 miesięcy wiadomości z kraju, 
usilnie prosi czytelników ogłoszenia o zawia­
domienie rodziny. Odpowiedź do .Echa 
Polskiego*.

O rłow ski Menasze Jankiel za­
wiadamia rodziców (Warszawa, 35 -6 ), ts 
mieszka w Mjskwie, Mała Łubianka 3 m. 
31. Jest dzięki Begu zdrów. Tak samo i 
tona. Położenie materjalne dobre. Prosi • 
wiadomość o zdrowia rodziców, brata, szwa­
gra i sióstr. Czy otrzymali wysłane ple- 
aiądze.

Aleksander Ciszewski z Warsie- 
wy zawiadamia Helenę Szmidt, zamieszkałą 
s rodzicami w Lub inie — ul Czwartek t7», 
i» jest zdrów i mieszka u swojej siostry w 
Sofijce, Moszny -  kijowskiej gub. i presl e 
odpowiedź tą samą drogą.

POWSZECHNE
WYItftDY O H Y D

w Lublinie.
(W yk ład  p ro f. d ret J. H or- 
now skiego  aa  te m a t „S a m o ­
o b ro n a  o rg a n izm u  w  Stat­
es  o z d ro w ia  I śtpofe, a cha- 
ro b y , a ta ro ć ó  I ó m le rć 11). 

II.
Wiąc ikóra jest trk lm  właśnie 

organem, chroniącym nas cd obra­
żeń zewnętrznych, od zbytniego pa­
rowania wody z organizmu, od prze­
dostawania slą do wnątrza nieprzy 
Jacfół, np. mikroorganizmów, od 
zmian temperatury i t. d Wiąc na 
straty kanału pokarmowego stoją o 
czy, nos, jako organ wąchu i jązyk, 
Jsko crgzn smaku, eby do wnętrza 
nie dopuścić pokarmów złych, zapsu 
tych lub trują-ych. Więc wątroba 
przedstawia niby komorą cejsą, gdzie 
produkty trawienia poddawane są 
ścisłrj rewizji i ro7g«lunkowani(], 
przyczsm tylko użyteczno dla orgą 
nizmu przez k ra * są roznoszone do 
różnych tkanek, a sr.kcd.iiwc—ze V*y 
mywane, niszczone lub wydajne 
wiaściwcmi drogsral. Substancje 
szkodliwe, tsk te, któro przygodnie 
dostaną slą do organizmu, jak i ta, 
która stale wytwarzają sią w nUn, ja ­
ko produkty przemiany materjl, pro 
dukty spalania, rozkładu biełka, tru 
Ją-.e toksyny I t. d. — są wydalane 
skrzętnie przez płuca, gruczoły poto 
we i nerki; te więc organy są do 
skonałeml środkami samoobrony or 
ganizmu przed grożącym mu niebez 
pieczeństwem zatrucia. Płuca, tek 
ważne, oprócz tego, na punkcie do

sUresasia organizmowi tleau, mają 
sb straży »rg«n wą;hu, aby ten u* 
przedzał o jakości wdychanego po­
wietrza; a klatka piersiowe, z ruch} 
my<h żeber zbudowana, by umoźli 
wić proco: oddychania, jest dla płuc 
środkiem ochronnym przed uszko 
drobiem Ich z zewnątrz, p.d-.zas gdy 
zbita kość mostkowa zabezpiecza 
nem cd frontu serce. Ośrodki ner­
wowe—mózg I rdzeń kręgowy — ów 
Jakby sztab generalny, dysponujący 
nietyiko pracą wszystkich narządów 
w organizmie, ale i ich sprawnością 
i koordynacją, będący nadto siedlis­
kiem władz umysłowych i działalno 
ś .l psyęhiczns) człowieka—zabezpie­
czone są najstaranniej od wpływów 
szkodliwych przez umieszczenie Ich 
w kostnej czaszcze i w kręgosłupie.

Tak wiąc widzimy, że każdy na­
rząd nietyiko posiada budowę, naj 
bardziej przystosowaną do zakresu 
swojej działalności, ale i zabezpie 
czerde, zapewniające mu należytą 
sprawność 1 calfeść; częstokroć zaś 
ióżne organy są nadto środkami po- 
rnocnl z:m l lub oci-ronnemi dla In 
nych narządów.

Pomimo to crgsnłz® nie jest 
wełny od uszkodzeń lub nUprzyia 
dół, dybią .ych na jego cakść i zaro 
wie. Las.2 na tą ewentualność cr 
gadzin jest dostatecznie przygoto­
wany i gstów Jest wszelką napaść o- 
deprzeć przy pomocy, m Ijoaowej er 
mjl komórek, przeznaczonych saa 
cjaihia do obrony pozycji zagroro 
nych. Skaleczenie'ciah, np., powo­
duje upływ krwi. Ala krew wypły­
wając szybko sią ś .i ta i tamuje dal 
szy krwotok. Gdy zaś przez otwartą 
raną, czy Inną drogą d istsją sią do 
organizmu b akt er je iub inna ciała 
obce a szkodliwe, natychmiast stają 
do walki z niemi owe k o ró fk l o 
chronne, znajdujące sią we kr»ł, a 
wiąc t. zw. figoc>ty, komórki o

zmiannaj postaci i swobodnych ru 
chach, które pożerają bakterje; a 
wiąc mniej ruchliwe komórki napłon 
kowata, któ e zwartym szeregiem •  
taczają miejsce zagrożone, starając 
sią nie dopuść ć wroga poza swój 
kordon; a wiąc komórki olbrzymie, 
spełniające rolą grabarzy, usuwają 
eych .z pola bitwy* trupy komórek, 
jak również komórki chere I zwyro 
dniałe...

Jzdnym słowem organizm po 
siada liczne i doskonałe środki za 
b^zpieczające, przy których pomocy 
skutecznie zwai.za niebezpieczeństwo 
oraz broni sią wobsc napaści nie 
przyjaciół, zagrażających zdrowiu ja ­
go i całości.

A Jednak organizm z tej walki 
nie zawsze wychodzi zwycląsko, czą 
stokroć ul*-g« — czssowo czy esta 
tocznie—uchyleniom od stanu nor­
malnego, ulega chorobom.

W»b?.c pytania, co jsstprzyczy 
ną wielu chcrób, pr. f. Hornowsd 
wska^uju przidewszysttiem na uspo* 
sobisnie do chorób ergsnizmu, która 
przynosimy z sobą r.a ś*iat, które 
dziedziczy my po przodkach bezpo­
średnich rodzicach, lub dawniejszych, 
na zasadzie atawizmu, przekazujące­
go cechy dane dopiero potomkom 
dalszych p>ko!«ń. Tak dziedziczcie 
przechodzi, np. usposobienia do gruź- 
!i y, skłonność do różnych chcrób u 
dzieci alkoholików, w«ne>yków i t p. 
przyczem jednak dsje sią czą-;to za 
uwsżyć zhgrd:enl« objawów choro­
bowych w dalszych pokoleniach lub 
ich cEłkowity zanik, w czyn widzi 
prelegent dążność organizmu do przy 
wrócenia równowagi, środek samo* 
cbrony w szeregu pokoleń.

* Innym źródłem chorób są złe 
warunki rozw ju  ddecka: niedoslate 
czne odżywienie, brak słońca, świe 
żego powietrza, przeciążenie pracą

utnysiewą, której młodziutki m ózf 
bezkarnie mieść nie może i t. p ,c e  
wszystka czyni ergsalzm wątłym, aia 
dtść edparaym, e wiąc pedatayes 
dla różnych chorób. Tak tama skul' 
ku przebytych chorób, np. szkarłaty* 
ny. wpłynąć mogły aa większą pedat- 
ność organizmu wzglądem innych 
chorób.

Cząsto wyrobienie w organizmie 
sprawności i czujności środków 
ochronnych dacyduje o stapniu cd: 
pomcścl tegoż wob«c chorób, jak to 
widzimy u różnych osób na punkcie 
przozląbienis się; przy nagłych zmis- 
nrch temperatury podczas gdy jedni 
ludzie ulegają zaziębieniu sią bardzo* 
łatwo, inni z heroicznych doświad ­
czeń * y  hodzą zwycięsko.

Cały szereg chorób, którym er 
ganlzm ludzki pcdlege, wywołany by­
wa przez osiedlanie sią na nim lub 
w nim różnych pasożytów roślinnych 
I zwierzą-ych. Do takich nieprzyia 
ciół na3Z?go zdrowia, a często i ży­
cia należą przeróżne bakterje, powo 
dujące różne chcr by, Jak ropienie, 
wąglik, gruźlicą, tążec, chelerą, ty ­
fus, powrotną gorączką, gryj»ą. błoni­
cę, dżumą I wiele In,

Pasożytny grzybek Achorlon 
Schó delnl jest przyczyną perchówF 
powodujących wypadanie kłosów i 
kruszenie s.ą paznokci. Z pośród 
zwierząt niektó « pierwotniaki są 
przyczyną niebezpiecznych chorób, 
Jak np. wlclowiec Trypsnesoma gem- 
biense wywołujący śpiączką wśród lu 
dzi, chcro">ą znaną śród murzynów a- 
frykańskich, ale przenikającą i do Eu 
ropy południowej; sperowlee Hzemos 
poridium malariae, gnieżdżący sią w 
krwinkach, powoduje febrą, a rozno 
slcielami te] choroby są komary 
Atophelis. ASJes i inni.

(d. n.) L. K.
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